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Kraków, poniedziałek 29 września 1908,

A d r e s  i i e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5  

i - d r e e  n a  t e l e g r a m y : H a p r z ó d  K r a k ó w .

T e l e f o n  N r .  3 9 0 .

Łd#ty n a l e ż y  a d r e s o w a ć  d o  R e d a k c y i  „ N a p r z o d u * 1, 
i p r e n u m e r a t* ; ,  z a m ó w ie n ia  i r e k l a m a c y e  d o  A d -  

- 's l in is t r a c y i  „ N a p r z o d u " ,  K r a k ó w ,  B r a c k a  1 5 . 

* 9 d a k c v a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .  k o r e s p o n d a n -  
*'/) b e z im i e n n y c h  n i e  u w z g lę d n ia ,  l i s t ó w  rci»o» 

p ł a c o n y c h  n i e  p r z y j m u je ,  

i j e k l a m a c y e  o t w a r t e  a u  w o ln e  o d  o p ł a t y  
p o c z to w e j .

N r n u e r  p o j e d y n c z y  8  h a l e r z y .  

N u m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e .

NAPRZÓD
O r g a n  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  8  r a n o ,  a  w  p o 
n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  1 0  r a n o  

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i ,  u l .  B r a c k a  Ł  1 5 .
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  d z i e n n i k ó w .  

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  i n s e r a t o w y  „N a *  
p r z o d u "  p o d  z a r z ą d e m  S . S o n ie w ic k ie g o ,  K r a k ó w .  
P o s e l s k a  1 5 , o r a z  b i u r a  o g ło s z e ń  i  d z i e n n i k ó w :  
S t .  S o k o ł o w s k i  w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n n a ;  
H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r  w  W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  W r o 
c ł a w i u  i  H a m b u r g u ;  M .  O p e l i k ,  R .  M o s s e  i  M , 
D u k e s  w  W i e d n i u ;  O . A d a m  w  P a r y ż u ,  r u e  

d e  l a  V a r e n n e  3 8 .

L i s t y  w  s p r a w ie  i n s e r a t ó w  i  n a l e ż y t o ś c i  z a  o r fo *  
s e n i a  a d r e s o w a ć  n a l e ż y : D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a 

p r z o d u " ,  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  1 5 .

p r e n u m e r a t a  w y n o s i :  W  K r a k o w i e  ( b e z  o d s y ł k i ) :  m i e s i ę c z n ie  1 k o r o n a  6 0  h a l . ,  k w a r t a l n i e  4  k o r ,  
>0 h a l . ,  r o c z n i e  1 8  k o r .  —  Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  d o p ł a c a  s i ę  m i e s i ę c z n ie  4 0  h a l .  —  W  A u s t r y i :
t ó e s i ę c z n i e  2  k o r . ,  k w a r t a l n i e  6  k o r . ,  r o c z n i e  2 4  k o r .  —  W  N i e m c z e c h :  k w a r t a l n i e  7  m a r e k .  —  

?  i n n y c h  k r a j a c h  k w a r t a l n i e  1 0  f r a n k ó w .  —  Z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s ię  4 0  h a l ,  — D l a  r o b o t n i 
k ó w  w  K r a k o w i e  i  P o d g ó r z u  t y g o d n i o w a  p r e n u m e r a t a  4 0  h a l .

O g ł o s z e n i a  ( i n s e r a t y )  k o s z t u j ą  o d  m i e j s c a  w i e r n a  j e d n o s s s p a l to w e g o  d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t i t e m )  z a  p i e r 
w s z y  r a z  p o  2 0  h a l e r z y ,  n a s t ę p n y  p o  1 0  h a l e r z y .  — N a d e s ł a n e  o d  m i e j s c a  w i e r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  
p o  4 0  h a l .  z a  k a ż d y  r a z .  Ś lu b y ,  z a r ę c z y n y  i  n e k r o l o g i  p o  8 0  h a l .  ó d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  —  Z a ł ą c z n i k i  
( p r o s p e k t y  i  t .  d . )  p r z y j m u j e  s i ę  z a  c e n ą  2  k o r .  z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  d l a  z a m ie j s c o w y c h ,  a  1 k o r .  z a  1 0 0

e g z e m p l a r z y  d l a  m i e j s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  —  N a l e ż y t o ś ć  n a l e ż y  n a p r z ó d  n a d e s ł a ć .

Gzas odnowić przedpłatę!
Z dniem 1 października rozpocznie „Na

przód" nowy kwartał swego wydawnictwa.
W ciężkiej walce, jaką partya socyalno-de- 

mokratyczna prowadzi w7 obronie interesów 
i praw klasy pracującej, w walce z przeci
wnikami potężnymi a nieprzebierającymi w 
środkach, w walce z całym dzisiejszym ustro
jem społecznym „Naprzód" jest potężną bro
nią w rękach uświadomionego ludu. Codzien
nie zwalcza on nadużycia i korupcyę, ujmuje 
się za pokrzywdzonymi, piętnuje krzywdzi
cieli, rozprasza mroki ciemnoty i przesądu, 
demaskuje fałsz i obłudę, dąży do podniesie
nia kraju naszego na wyżyny europejskiej 
kultury i niesie myśl reformy i organizacyi 
w jak najszersze warstwy ludowe.

„ Naprzód“ nie stoi żadnemi subwencyami, 
lecz tylko poparciem swoich czytelników. 
Blatego przy zmianie kwartału przypominamy 
Szanownym Towarzyszom, aby nietylko sami 
odnowili przedpłatę, lecz także nowych abo 
nentów swojemu dziennikowi zjednywali.

Nowo przystępujący abonenci otrzymają 
bezpłatnie początek oryginalnej powieści p. t.

„TRZECH MUSZKIETERÓW",
osnutej na stosunkach krakowskich, którą dru
kujemy w felietonie „Naprzodu".

Prenum erata „Naprzodu" wynosi:

kwartalnie
z odnoszeniem 

miesięcznie
z odnoszeniem

na prowincyi 
W Krakowie z przesyłką poczt.

K 4-50 
K 5'70 
K 1(30
K  2- K 2-

Upraszamy Szanownych Abonentów, aby 
celem uniknięcia przerwy w doręczaniu „Na
przód^ zechcieli prenumeratę odnowić naj
dalej do 5 października.

Redakcya i  Adm inistracya.

Z D N I A .
Kraków, 28 września,

Galicyjska filharmonia i jej dyrygent.

Skonfiskowano

„Duch naszego czasu buntuje sie 
przeciw fundamentom starej ustawy 
prasowej.

Publicznie prowadzona dyskusya 
przedstawia się jako naturalne wyła
dowanie zapatrywań i zamiarów, które 
robi mniej złego, niż wszelkie tajemne 
nagromadzenie lub tłumienie przekonań 
i dążności.

Konfiskaty bardziej podburzają na
strój publiczny, niżby to zdołała więk
sza część skonfiskowanych artykułów. 
Konfiskaty nie są lekarstwem na nie
wygodne przekonania, a jeżeli się mno
żą, wywołują pozór samowoli*.

D r. Korber 
w motywach do nowej ustawy prasowej.

Skonfiskowane

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .
Towarzysze piekarscy w Stanisławowie

pracujący w piekarni u Lówenkrona wypo
wiedzieli wszyscy pracę swemu pryncypało- 
wi, celem uzyskania nieznacznych ulg w prac/ 
Wzywamy tak towarzyszy miejscowych jak 
i wszystkich zamiejscowych, by u Lowenkrona 
roboty nie przyjmowali.

Walka o spoczynek niedzielny dla handlo
wców. Wydział korporacyi handlowców wie
deńskich wystosował do prezydenta ministrów 
dra Koerbera otwarty list. Pismo to, które 
w ogromnej ilości rozrzucono we wszystkich 
dzielnicach Wiednia domaga się od ministra 
spraw wewnętrznych, aby pomocnikom han
dlowym przyznano zupełny spoczynek nie
dzielny tak w zimie, jak i podczas lata. Na 
niedzielę zwołano w tej sprawie olbrzymie 
zgromadzenie.

Strejk górników francuskich. Dnia 27 bm. 
kongres w C o m m e n t r y  obradował na taj - 
nem posiedzeniu nad sprawą strejku po
wszechnego. Powzięto cały szereg uchwał. 
Między innemi uchwalono, że mężowie zau
fania mają częściej przedsiębrać rewizye w 
szybach, a mianowicie, zamiast 12 razy, jak 
dawniej, urzędzać 24 razy na miesiąc i to 
w nieobecności sztygarów. Do komisyi mają
cej porozumieć się z obiema Izbami w spra- 
wie-minimalnej płacy wybrano posłów T h i o- 
r i e r’ a i J a u r  e s’ a. Kongres polecił także 
poprzeć przedłożony Izbom projekt ustawy 
o górniczym sądzie rozjemczym. Nadto U c h w a 

lono domagać się aby z ustawy o odszkodo
waniu robotników, którzy ulegli nieszczęśli
wym wypadkom, usunąć prawo pracodawcy 
do ubezpieczania swych robotników na wła
sną rękę. Odszkodowania mają być także 
znacznie podwyższone.

K R O N IK A .
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  2 9  w r z e ś n i a .  1 8 7 9 . 

P i e r w s z y  n u m e r  p i s m a  „ S o z i a l d e m o k r a t "  w  Z u r y c h u  —  
1 8 8 0 . K o n g r e s  s o c y a l i s ty c z n y  w  H a d z e .  —  1 8 9 5 . D e 
m o n s t r a c y j n y  s p a c e r  r o b o t n i k ó w  w ie d e ń s k i c h .

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
W t o r e k :  „ M a t k a " ,  d r a m a t  w  4  a k t a c h  S t .  P r z y b y 

s z e w s k ie g o .
ś r o d a :  „ Z e m s t a " ,  k o m e d y a  w  4  a k t a c h  A l .  h r .  F r e 

d r y  ( p o p u la r n e ) .
C z w a r t e k :  „ D o m  o t w a r t y " ,  k o m e d y a  w  3  a k t a c h  

M . B a ł u c k ie g o .
S o b o t a : „ L o r d  Q u e x " ,  k o m e d y a  w  4  a k t a c h  A r t u r a  

P i n e r o ,  p r z e k ł a d  z  a n g i e l .  B . . . ć  ( n o w o ś ć ) .
S o b o t a :  „ S t a r o ś w i e c c z y z n a " ,  k o m e d y a  z e  ś p i e w a m i  

w  5  o d s ło n a c h  J .  N .  K a m i ń s k i e g o .
P o n i e d z i a ł e k :  K o n c e r t  Z y g m u n t a  S t o j o w s k i e g o  i 

M a r y a n a  S a n m a r c o .

Muzeum narodowe u r z ą d z i ł o  w t y c h  d n i a c h  

t r z e c i ą  z  r z ę d u  w y s t a w ę  z b i o r ó w  p r o f .  J ó z e f a  

S i e d l e c k i e g o ,  m a j ą c y c h  p r z e j ś ć  z  d a r u  w ł a ś c i 

c i e l a  w  p o s i a d a n i e  M u z e u m .  S ą  t o  r e p r o d u k c y e  

n a j w s p a n i a l s z y c h  d z i e ł  m a l a r s t w a  i  r y s u n k u  e p o 

k i  m i s t r z ó w  w ł o s k i c h  ą u a t r o c e n t a  i  w c z e ś n i e j 

s z y c h ,  p o c z ą w s z y  o d  G i o t t a  i  j e g o  s z k o ł y ,  a  

s k o ń c z y w s z y  n a  p r e r a f a e l i t a c h  z  k o ń c a  X V  w. 
N i n i e j s z a  w y s t a w a  j e s t  p i e r w s z ą  c z ę ś c i ą  t e j  s e -  

r y i  r e p r o d u k c y j  p r e r a f a e l i t ó w ,  p o  j e j  z a m k n i ę 

c i u  z o s t a n i e  w y s t a w i o u y  s z e r e g  d z i e ł  a r t y s t ó w  

ż y j ą c y c h  t u ż  p r z e d  R a f a e l e m  l u b  j e m u  w s p ó ł 

c z e s n y c h .

Z izby lekarskiej. W  b i u r z e  I z b y  l e k a r s k i e j  

z a c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  o d b y ł o  s i ę  w  o s t a t n i c h  

d n i a c h  s k r u t y n i u m  w y b o r ó w  d o  z a r z ą d u  I z b y  n a  

n o w e  t r z e c h l e c i e .  W y b r a n i  z o s t a l i  z  m i a s t a  K r a 

k o w a  c z ł o n k a m i  I z b y : d r  Ł a z a r s k i ,  d r  K w a ś n i -  

c k i ,  d r  T r z e b i c k y ,  d r  S c h o e n g u t ; z a s t ę p c a m i : 

d r  R a c z y ń s k i ,  d r  Ż u ł a w s k i ,  d r  G r w i a z d o m o r s k i . 

Z  g r u p  w y b o r c z y c h : Z  p i e r w s z e j : d r  O p y d o

c z ł o n k i e m ,  d r  B o g d a n i k  z a s t ę p c ą .  Z  d r u g i e j  : d r  

A r o n s o h n  c z ł o n k i e m ,  d r  S m o r ą g i e w i c z  z a s t ę p c ą .  

Z  t r z e c i e j  : d r  K i j a s  c z i ł o n k i e m ,  d r  Z i e l i ń s k i  z a 

s t ę p c ą .  Z  c z w a r t e j : d r  Ć w i k l i c e r  c z ł o n k i e m ,  d r  

G a l a n t  z a s t ę p c ą .  Z  p i ą t e j  : d r  W a l c z y ń s k i  c z ł o n 

k i e m ,  d r  B e r n a d z i k o w s k i  z a s t ę p c ą .  Z  s z ó s t e j : d r  

J a b ł o ń s k i  c z ł o n k i e m ,  d r  Z a g ó r s k i  z a s t ę p c ą .  

Z  s i ó d m e j : d r  D i e t z i u s  c z ł o n k i e m ,  d r  F l e s z a r

z a s t ę p c ą .

Wypoiiczkowanie p. Markowa. M o s k a l o f i l s k i  

„ H a ł y c z a n i n "  n a p a d a j ą c  b e z u s t a n n i e  n a  w s z y 

s t k o ,  c o  n a r o d o w o - u k r a i ń s k i e ,  n i e  z n a  w  s w o j e j  

z a c i e k ł o ś c i  p ł a t n e g o  n a j m i t y  r u s o f i ł s k i e g o  ż a 

d n y c h  g r a n i c ,  ż a d n y c h  w z g l ę d ó w .  C h c ą c  u g r y ź ć  

s w y c h  w r o g ó w ,  „  U k r a i ń c ó w u ,  p u ś c i ł  p r z e d  k i l 

k u  d n i a m i  n o t a t k ę  o  j a k i m ś  z ł o d z i e j u ,  k t ó r y  s i e 

d z ą c  w  k r y m i n a l e  z a c z ą ł  s i ę  g ł o d e m  m o r z y ć ,  n a

Z  T E A T R U .

„Matka", dramat w  czterech aktach 
St. P r z y b y s z e w s k i e g o .

Z trzech większych dramatów Przybyszew
skiego, „Matka", którą w sobotę po raz pier
wszy ujrzeliśmy na naszej scenie, wydaje mi 
się najsłabszym. Treść tej sztuki przypomina 
cokolwiek „Upiory" Ibsena, ale jest to zbieg 
Podobieństw raczej przypadkowy. Podczas bo
wiem, gdy ponury dramat norweski rozwija 
się na podłożu dziedziczności zwyrodnień cie
lesnych i moralnych i troska matki o syna, 
lodzonego z hulaki, nad tą skazą rodową z 
^kiem i rozpaczą się pochyla — temat „ Mat
ki “ Przybyszewskiego wypływa ściśle z jego 
światopoglądu, że wina każda mści się nie
ubłaganie — mści się i na następnych po
koleniach. Nie ciągłość przyrodnicza, odtwa- 
lzająca w potomstwie zwyrodnienia rodziciel
skie, ale nieuchronne fatum jest tu potęgą — 
Orzącą za winy. A jak nieokreślonem jest 
°wo fatum i granice, aż po które jego taje- 
ltl.ne, mściwe ramię sięga, gdy karze, oraz 
'yielkość potrzebnej ekspiacyi — tak mgłi- 
stem jest i pojęcie winy... Bo popędom ludz- 

lrn, zwłaszcza płciowym, przyznaje Przyby
szewski moc nieprzepartą: wola jest wobec 
rnch bezsilną — zahamować ich nie zdoła, 
j.®k wątłe szuwary — wezbranej, rwącej

Po dziesięciu latach niebytności w domu, 
Przepędzonych na studyach za granicą, po- 
vraca Konrad w progi rodzinne, by z dniem 
P nojetności objąć majątek po zmarłym oj- 

- Niebaczne słowo towarzyszki zabaw dzie
ln y c h , dziwne zachowanie się matki i opie- 

^a, ich widoczny niepokój, tajemnica, osła- 
J J * *  ostatnie chwile ojca, który zginął 

lercią nienaturalną, pobudza go do myśle- 
a-  Z tej siejby powstaje stopniowo w umy

śle Konrada kwiat o trującym kielichu: wszy
stko to bowiem swoją zagadkowością dręczy 
go — bolesne przeczucia w nim budzi... A te 
przeczucia stają się wreszcie dla jego mózgu 
straszną prawdą, gdy nieodłączny przyjaciel, 
ująwszy je w alegoryczną opowieść, otwiera 
mu oczy na to — że ojciec jego samobójczo 
zeszedł ze świata : zapędziła go do grobu wy
stępna miłość matki z opiekunem. Spieszę 
dodać dla osób, które nie były na przedsta
wieniu, że ten przyjaciel nie ma nic wspól
nego z ibsenowskim Grzegorzem Werle, owym 
niebacznym miłośnikiem prawdy, który bu
rząc kłamstwo, burzy i szczęście zarazem, 
gdyż w naszym świecie kłamliwym fałsz stał 
się niezbędną powłoką ochronną, jak ów 
bluszcz, który nie tylko osłania szczerby na 
zmurszałym murze, lecz go swymi splotami 
od rozsypania strzeże... Przyjaciel w drama
cie Przybyszewskiego, to postać, mająca sym
bolizować tajnie duszy ludzkiej, jej głębsze 
kondygnacye, w których rodzą się idee i in
stynktowne przeczucia, suggerowane potem 
mózgowi. Tragicznie kończy się interwencya 
tego „przyjaciela1*, Jecz wedle autora — do
brze : ekspiacya dopełniona, piętno winy zma
zane : Konrad będzie mógł żyć — wolny wre
szcie — od ciążącej nad nim klątwy... (odle
gle, bo bez owego indywidualnego oświetle
nia przypomina to Ibsena).

Na czele recenzyi nazwałem ten utwór 
Przybyszewskiego słabszym od poprzednich, 
nazwaćby go można nawet wogóle nieuda- 
łym, mimo że temat był znakomicie obrany 
dla stworzenia wstrząsającego dramatu. Naj
słabszą stroną jest tu właśnie ów tajemniczy 
przyjaciel. Z całego ujęcia tej postaci widać, 
że stworzoną ona została nietyle dla podnie
sienia grozy i wogóle podziałania na wyo
braźnię widza, ile raczej dla o m i n i ę c i a  
t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n y c h .  W powie
ściach może Przybyszewski za pomocą dłu

gich opisów szczegółowo analizować zawile 
stany psychologiczne.

Takie jednak przeświecanie duszy na sce
nie, zwłaszcza po przejściu monologów w 
stan zasłużonego spoczynku, nie jest rzeczą 
łatwą. Umiał wybrnąć z tej trudności Przy
byszewski już w pierwszym swym dramacie, 
nie wprowadzając wcale jakiegoś wręcz ob
cego ciała na scenę — obecnie sięgnął po 
wygodny manekin do symbolizmu: znalazł 
tam „przyjaciela11, który, przydzielony do Kon
rada, ułatwia demonstrowanie jego procesów 
psychicznych.

Ale, szczerze mówiąc, takie tworzenie spó
łek, czy asystentur ad usum psychologii w 
dramacie nie jest wcale środkiem mniej sztu
cznym od wyranżerowanych monologów. 
Przyjąwszy jednak tę postać za czystej krwi 
symbol, pozornie tylko zaopatrzony w pe
wne właściwości ziemskie, nie będziemy mo
gli się zgodzić na zbyt rozległy użytek, jaki 
autor zeń czyni. Naprzód za długa (aż dzie
lona antraktami) egzystencya sceniczna owe
go uzmysłowienia, odziera je zanadto z ta
jemniczego nimbu, nadając mu cechy zbyt 
konkretne; powtóre autor nadmiernie szafu
je jego działalnością, każąc mu odsłaniać 
gorzką prawdę przed Hanką (w dodatku nie
potrzebnie, gdyż już w III akcie słowa Kon
rada otwierają jej oczy) i jak wyrzut sumie
nia stawać przed Borowskim. Słowem, po
stać ta przypomina chwilami mimowolnie 
jakąś złowróżbną kabalarkę, która idzie od 
ręki do ręki, aby każdemu coś strasznego 
wywróżyć. Sztuczność tembardziej tu razi, że 
owa postać rozwiązuje węzeł tragiczny dra
matu... Dodajmy do tego pewien nieład w 
rozkładzie szczegółów, który na scenie bar
dziej razić musi, niż np. w powieści, wre
szcie zbyt przypominający wcześniejszy u- 
twór — „Gości" — kontrast między wirem 
tanecznym osób drugoplanowych, a ponurym

nastrojem, jaki wieje z całokształtu sztuki, a 
będziemy musieli przyjść do wniosku, że kil
ka pięknych scen zarysowanych silnie, reno
my dramatu uratować nie zdoła.

Wystawa sztuki staranna, zręcznie przysto
sowana do intencyi autora, który akcyi 
w trzech miejscach (salon, weranda, ogród) 
toczyć się każe. Nawiasem mówiąc, fakt, iż 
wzrok widza nie uderza bezpośrednio o prze
ciwległą mu martwą kulisę, lecz ma repro- 
dukcyę dalszych apartamentów, podnosi bar
dzo złudzenie sceniczne ; to też jeden z pry
watnych teatrów rosyjskich wprowadził u siebie 
stale tę innowacyę, iż urządza na scenie fra
gmenty dalszych pokojów, pasażów itd. Wraca
jąc jednak do „Matki" zauważę, że dla niewywo- 
ły wania dystrakcyi u widzów byłoby lepiej zape
wne zawiesić okna salonu muślinowemifiranka- 
mi, któreby nieco przysłoniły sylwetki tańczą
cych. Z wykonawców należą się szczere pochwa
ły p. Wysockiej (rola tytułowa), pp. Mielewskie- 
mu (Konrad) i Sosnowskiemu (Borowski). 
P. Tarasiewicz, grający przyjaciela (w sposób 
jakby przypominający cokolwiek p. Kamiń- 
skiego), nie wywołał zainteresowania tą po
stacią, czemu wobec jej wad wrodzonych nie 
dziwię się. Możeby jednak należało (przy za
chowaniu cichych tonów) nadać jej intona- 
cyę głosu bardziej nalegającą, bardziej sug- 
gestywną — gdyż jest czynnikiem wyty
cznym, rozpraszającym mroki niepewności. 
Gra pani Pawłowskiej (Hanka) powinna być 
nieco bardziej przytłumioną, co odpowiada
łoby wierniej ponuremu nastrojowi sztuki 
(zdaje się, żę p. Mrozowska z tą rolą lepiejby 
się zżyła). Prócz tego pani Pawłowska ma 
pewną wadę w wymawianiu zdań: prawdo
podobnie przeciąga cokolwiek ostatnie słowo ; 
w każdym razie wywołuje takie złudzenie, 
jak gdyby ukończone zdanie nie było wy- 
czerpanem. Podnoszę tę usterkę tem skrupu
latniej, iż sądzę, żewyzbyć sięjej łatwo. m.



p r z e k ó r  d o z o r c o m  i  n a z w a ł  t e g o  z w y c z a j n e g o  r z e 

z i m i e s z k a ,  p r z y t a c z a j ą c  c a ł y  s z e r e g  j e g o  z ł o 

d z i e j  s k i c l i  s p r a w e k ,  „ n a ś l a d o w c ą  p .  W .  B u d z y -  

n o w s k i e g o ! “ . . .  A l e  g a z e c i a r z  m o s k a l o f i ł s k i  p r z e 

l i c z y ł  s i ę  w  s w y c h  ż a r t a c h .  D o  r e d a k t o r a  M a r 

k o w a ,  p r z y s t ą p i ł  2 6  b m .  p o  p o ł u d n i u  w  k a w i a r 

n i  S z n a j d r a ,  B u d z y n o w s k i  i  w y m i e r z y ł  m u  s ą 

ż n i s t y  p o l i c z e k .  W s z c z ą ł  s i ę  h a ł a s ,  n a d b i e g l i  k e l 

n e r z y  i  p r z e r w a l i  c a ł ą  s c e n ę ,

C i e k a w e ,  ż e  „ S ł o w o  p o l s k i e “  w s p o m i n a j ą c  o  

z a j ś c i u ,  n i e  w y j a ś n i a  p r z y c z y n y  t e g o ż ,  a  p o d a j e  

t y l k o ,  ż e  d w ó c h  d z i e n n i k a r z y  r u s k i c h  p o b i ł o  

s i ę  ( ! )  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  s ą  o d m i e n n y c h  p o g l ą 

d ó w  w  s p r a w i e  s t r e j k ó w  ( ! ) .  C z y ż b y  „ S ł o w u  p o l 

s k i e m u 11 ż a l  b y ł o  m o s k a l o f i l s k i e g o  k o l e g i ,  k t ó r y  

w i e c z n i e  u j a d a  n a  s t r e j k i ,  i  n a  R u s i n ó w - U k r a i ń -  

c ó w ? !

Odczyt o d b ę d z i e  s i ę  w e  w t o r e k  d n i a  3 0  b m .

0  g o d z .  7  V2 w i e c z o r e m  w  l o k a l u  Z w i ą z k u  s t o w .  

r o b o t n i c z y c h  ( M a ł y  R y n e k  6 ) .

Bremzer Luczyszyn, k t ó r y  u l e g ł  n a  s t a c y i  

w  O ś w i ę c i m i u  n i e s z c z ę ś l i w e m u  w y p a d k o w i ,  z m a r ł  

w  s z p i t a l u  k r a k o w s k i m .  K o ł a  p o c i ą g u  o b c i ę ł y  

m u  o b i e  n o g i  p o w y ż e j  k o l a n .  G d y b y  p o m o c  l e 

k a r s k a  b y ł a  n a  m i e j s c u ,  m o ż e b y  u d a ł o  s i ę  u r a  

t o w a ć  n i e s z c z ę ś l i w e g o .  T y m c z a s e m  n a  s t a c y i  l e 

k a r z a  n i e  b y ł o ,  a  z a n i m  z d o ł a n o  s p r o w a d z i ć  

l e k a r z a  z  m i a s t a ,  u p ł y n ę ł o  k i l k a  k w a d r a n s ó w .

T a k i m  j e s t  l o s  r o b o t n i k a  k o l e j o w e g o .

P o ż a r y .  Z  M i e l c a  d o n o s z ą :  O n e g d a j  w y 

b u c h ł  p o ż a r  w  s t o d o l e  s z e w c a  F r a n c i s z k a  W y d r y  

n a  p r z e d m i e ś c i u  z w .  „ B ł o n i e "  o k o ł o  g o d z i n y  6  

w i e c z o r e m .  W k r ó t c e  r o z s z e r z y ł  s i ę  o g i e ń  n a  s ą 

s i e d n i  b u d y n e k  m i e s z k a l n y ,  s ł o m ą  k r y t y ,  k t ó r y  

t a k ż e  s t a ł  s i ę  p a s t w ą  p ł o m i e n i .  S z k o d a ,  t y l k o  w  

c z ę ś c i  u b e z p i e c z o n a ,  w y n o s i  o k o ł o  6 0 0 0  K .

Z  R o z d o ł u  d o n o s z ą : W  n o c y  n a  2 4  b .  m . 

o k o ł o  g o d z .  3  r a n o  w y b u c h ł  t u  g r o ź n y  p o ż a r ,  

k t ó r y  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  g o d z i n  o b r ó c i ł  w  p e 

r z y n ę  o k o ł o  6 0 0  b u d y n k ó w ,  p r z e w a ż n i e  ż y d o w 

s k i c h .  S z k o d a  j e s t  z n a c z n a ,  g d y ż  t y l k o  3  p o g o 

r z e l c ó w  b y ł o  u b e z p i e c z o n y c h  o d  o g n i a .

Procesy przeciw chłopom w  R o s y i .  Z  P e 

t e r s b u r g a  d o n o s z ą :  M o n s t r u a l n y  p r o c e s  o

n i e p o k o j e  c h ł o p s k i e  w  g u b e r n i i  p ó ł t a w s k i e j  i 

c h a r k o w s k i e j  r o z p o c z ą ł  s i ę  2 8  b m .  P r o c e s  t e n  

r o z p a d a  s i ę  n a  4 1  m n i e j s z y c h  r o z p r a w ,  k t ó r y c h  

p r z e d m i o t e m  s ą  n a p a d y  n a  d o b r a  o b s z a r n i k ó w

1 d z i e r ż a w c ó w .  O s k a r ż o n y c h  j e s t  s z e ś ć s e t  

c z t e r d z i e ś c i  j e d e n  o s ó b .  R o z p r a w y  b ę 

d ą  t a j n e .

Procesy arcybiskupa Kohna. Z  O ł o m u ń c a  

d o n o s z ą : W  l i s t o p a d z i e  b r .  s ł y n n y  z  p r o c e s ó w  

b e z  l i k u  a r c y b i s k u p  d r .  T e o d o r  K o h n  o b c h o 

d z i ć  b ę d z i e  1 0 - l e t n i  j u b i l e u s z  s w e g o  a r c y - „ p a -  

s t e r s t w a * .  D l a  u c z c z e n i a  t e j  u r o c z y s t o ś c i  p r z e 

c i w n i c y  a r c y b i s k u p a  p r z y g o t o w u j ą  p i s m o ,  w y 

ś w i e t l a j ą c e  o s ł a w i o n ą  d z i a ł a l n o ś ć  d r a  K o h n a  

w  o s t a t n i c h  1 0  l a t a c h ,  r ó w n o c z e ś n i e  z a ś  o g ł o s z ą  

s ą ż n i s t y  s p i s  w s z y s t k i c h  p r o c e s ó w ,  j a k i e  w  t y m  

c z a s i e  w y t a c z a ł  a r c y b i s k u p .

W  t u t e j s z y m  s ą d z i e  o b w o d o w y m  t o c z y ć  s i ę  

b ę d ą  w k r ó t c e  d w a  p r o c e s y  a r c y b i s k u p i e  : j e d e n  

p r z e c i w  r e d a k c y i  „ N o r d m a h r e r b l a t t u " ,  d r u g i  z a ś  

p r z e c i w  c z e s k i e m u  r a d y k a l n e m u  „ P o z o r o w i 11 o  g ł o 

ś n e  l i s t y  R e c t u s a .  R o z p r a w y  o d b ę d ą  s i ę  w  n a j b l i ż 

s z e j  s e s y i  p r z e d  p r z y s i ę g ł y m i ,  a  m o ż l i w e m  j e s t ,  

ż e  j e d n a  z  n i c h  w  d n i u ,  w  k t ó r y m  p i e n i a c k i  

a r c y b i s k u p  ś w i ę c i ć  b ę d z i e  j u b i l e u s z  s w e j  a r c y 

b i s k u p i e j  d z i a ł a l n o ś c i  i j u b i l e u s z  n i e z l i c z o n y c h  
p r o c e s ó w .

Surowica przeciw szkarlatynie. N a  k o n g r e s i e  

p r z y r o d n i k ó w  w  K a r l s b a d z i e  p r z e d s t a w i ł  l e k a r z  

w i e d e ń s k i  d r  P a w e ł  M o s e r  s w o j e  d ł u g o l e t n i e  

b a d a n i a  n a d  w y t w o r z e n i e m  s u r o w i c y  p r z e c i w  

s z k a r l a t y n i e .  P o  8  l a t a c h  d o ś w i a d c z e ń  w  s z p i 

t a l u  d z i e c i n n y m  ś w .  A n n y  w  W i e d n i u  i  w  i n s t y 

t u c i e  b a k t e r y o l o g i c z n y m  s z p i t a l a  R u d o l f a  u d a ł o  

s i ę  d r  M o s e r o w i  w y t w o r z y ć  s u r o w i c ę ,  k t ó r a  z a 

s z c z e p i o n a  c h o r y m  d z i e c i o m ,  c h r o n i ł a  j e  o d  n i e -  

c h y b s e j  ś m i e r c i .

W  c i ą g u  d w ó c h  l a t  w s t r z y k n i ę t o  t ę  n o w ą  s u r o 

w i c ę  b l i s k o  1 0 0  c h o r y m  d z i e c i o m  z  j a k  n a j l e 

p s z y m  s k u t k i e m .  O d  c z a s u  s t o s o w a n i a  t e g o  ś r o d 

k a  z m n i e j s z y ł a  s i ę  ś m i e r t e l n o ś ć  w ś r ó d  d z i e c i  

c h o r y c h  n a  s z k a r l a t y n ę ,  a  p r z e b y w a j ą c y c h  w  

s z p i t a l u  ś w .  A n n y  o  5  p r o c e n t .

O g ł o s z e n i e  d o ś w i a d c z e ń  d r  M o s e r a  w y w o ł a ł o  

w s z ę d z i e  s i l n e  w r a ż e n i e .  S t a ł a  s i ę  n a w e t  r z e c z ,  

n i e z w y k ł a  w  A u s t r y i : r z ą d  p o s t a n o w i ł  p r z e z n a  

c z y ć  n a  z a k u p n o  n o w e j  s u r o w i c y  d l a  s z p i t a l ó w  
w  A u s t r y i  1 0 . 0 0 0  k o r o n .

C z y  n o w a  s u r o w i c a  b ę d z i e  t a k  s k u t e c z n y m  

ś r o d k i e m ,  j a k  s u r o w i c a  B e h r i n g a  p r z e c i w  d y f t e -  

r y i ,  o k a ż e  p r z y s z ł o ś ć .  B a d a n i a  n a u k o w e  w  t e j  

s p r a w i e  n i e  s ą  j e s z c z e  u k o ń c z o n e .

Kursa dla ślusarzy. M u z e u m  t e c h n o l o g i c z n e  

w e  W i e d n i u  u r z ą d z a  k u r s a  m a j s t e r s k i e  d l a  ś l u 

s a r z y .  U d z i a ł  w  k u r s a c h  b r a ć  m o g ą  m a j s t r o w i e  

i c z e l a d n i c y .  W  i n t e r e s i e  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  o  p r z y 

j ę c i e ,  l e ż y  j a k  n a j s z y b s z e  w n i e s i e n i e  p o d a ń .  D l a  

j r e k w e n t a n t ó w  u b o g i c h  w y z n a c z o n e  s ą  s t y p e n d y a  

w  w y s o k o ś c i  2 4 0  k o r o n .  B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y i  

u d z i e l a  I z b a  h a n d l o w a  i  p r z e m y s ł o w a  w  K r a 
k o w i e .

Hrabina Lonyay a król Leopold. W e d ł u g  

a u t e n t y c z n e g o  o p i s u ,  g ł o ś n e  z a j ś c i e  m i ę d z y  h r a 

b i n ą  S t e f a n i ą  L o n v  a y  a  k r ó l e m  L e o p o l d e m  b e l 

g i j s k i m  m i a ł o  s i ę  p r z e d s t a w i a ć  w  n a s t ę p u j ą c y  

s p o s ó b :  O  ii k i l k u  m i e s i ę c y  k r e w n i  z m a r ł e j  k r ó 

l o w e j  b e l g i j s k i e j  T byli d o k ł a d n i e  p o w i a d o m i e n i  

n j e J g r o ź n y m  s t a n i e  z d r o w i a .  M i m o  t o  k r ó l  

L e o p o l d  k a z a ł  r o z g ł o s i ć ,  ż e  c h o r o b a  k r ó l o w e j  

w c a l e  n i e  j e s t  n i e b e z p i e c z n ą ; u c z y n i ł  t o  z a ś  d l a  

t e g o  a b y  n i e  p r z e s z k a d z a n o  m u  w  j e g o  z w y 

k ł y c h ,  w c a l e  p r z y j e m n y c h  z a j ę c i a c h .  P r z e d  z g o 

n e m  z a p r a g n ę ł a  k r ó l o w a  z o b a c z y ć  s i ę  i  p o ż e 

g n a ć  z  c ó r k ą  S t e f a n i ą .  K r ó l  j e d n a k  w y d a ł  s u 

r o w e  p o l e c e n i e ,  a b y  d o  t e g o  n i e  d o p u s z c z o n o .  

J e s z c z e  w  o s t a t n i m  d n i u  p r z e d  ś m i e r c i ą  z  g ł o 

ś n y m  p ł a c z e m  ż ą d a ł a  k r ó l o w a  p r z y w o ł a n i a  c ó r k i  

d o  ł o ż a .  K i e d y  w k o ń c u  u  z w ł o k  k r ó l o w e j  z n a 

l a z ł a  s i ę  h r a b i n a  L o n y a y ,  k r ó l  L e o p o l d  p o l e c i ł  

j e d n e j  z  d a m  d w o r u  h r a b i n ę  o d  z w ł o k  o d p ę  

d  z  i ć .  D a m a  d w o r u  w z b r a n i a ł a  s i ę  w y p e ł n i ć  t o  

p o l e c e n i e ;  w ó w c z a s  u c z y n i ł a  t o  a r c y k s i ę ż n i c z k a  

K l e m e n t y n a ,  n i e  c h c ą c  d o p u ś c i ć  d o  z a o s t r z e n i a  

s i ę  i t a k  o h y d n e j  s y t u a c y i .

W  k o ł a c h  b e z p o ś r e d n i o  s t y k a j ą c y c h  s i ę  z  i n t e -  

r e s o w a n e m i  w  t e j  s p r a w i e  o s o b a m i  w y w o ł a ł  p o 

s t ę p e k  k r ó l a  o g r o m n e  o b u r z e n i e .  W o b e c  z a c h o 

w a n i a  s i ę  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w o b e c  s y 

n o w e j ,  b r u t a l n e  j e j  o d p ę d z e n i e  p r z e z  k r ó l a  L e o 

p o l d a  u w a ż a j ą  z a  a f r o n t  w y r z ą d z o n y  c e 

s a r z o w i  a u s t r y a k i e m u ,  k t ó r y  z a w s z e  z  

s y m p a t y ą  o d n o s i ł  s i ę  d o  h r a b i n y  L o n y a y .

Senzacyjne fa łszers tw o  wekslowe. Z  S z c z e c i n a  

t e l e g r a f u j ą ,  ż e  p r z e m y s ł o w i e c  T i e t t g a s s  w  K a p -  

p e l  n a  L a a l a n d  u c i e k ł ,  s f a ł s z o w a w s z y  w e k s l e  

n a  s u m ę  2  */g m i l i o n a  m a r e k .  S k u t k i e m  f a ł s z e r s t w  

z a w i e s i ł o  s z e ś ć  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  w y p ł a t y .

Milionowa defraudacya w Lasiderbanku. D o 

n o s z ą  z  L o n d y n u : K r ą ż ą  t u t a j  p o g ł o s k i ,  ż e  l o n 

d y ń s k a  p o l i c y a  k r y m i n a l n a  z n o w u  ż y w o  s i ę  k r z ą t a  

o k o ł o  a f e r y  m i l i o n o w e j  d e f r a u d a c y i  w  w i e d e ń 

s k i m  L a n d e r b a n k u .  W ł a d z e  j e d n a k  z a c h o w u j ą  

b a r d z o  ś c i s ł ą  d y s k r e c y ę .  W i a d o m o  t y l k o  t y l e ,  ż e  

n a  p o d s t a w i e  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i ,  j a k i e  n a d e 

s z ł y  z  W i e d n i a ,  u z y s k a n o  j u ż  b l i ż s z e  d a n e ,  w s k a 

z u j ą c e  k i e r u n e k ,  w  j a k i m  n a l e ż y  c z y n i ć  d a l s z e  

p o s z u k i w a n i a  z a  d e f r a u d a n t e m  J e l l i n k i e m .  P r a 

w d o p o d o b n i e  z a r z ą d z o n o  w  t e j  s p r a w i e  p r z e s ł u 

c h a n i a  i  o b s e r w a c y e ,  k t ó r e ,  j a k  p r z y p u s z c z a j ą ,  

m a j ą  d o p r o w a d z i ć  d o  p o z y t y w n y c h  r e z u l t a t ó w .

0 katastrofie  kolejowe] n a  s t a c y i  A r l e u x  

d o n o s z ą  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :  W y k o l e 

j e n i e  n a s t ą p i ł o  w s k u t e k  f a ł s z y w e g o  u s t a w i e n i a  

z w r o t n i c y .  Z g i n ę ł o  2 0  o s ó b ,  s a m i  F r a n c u z i ,  

w  t e m  1 6  m ę ż c z y z n .  5 0  o s ó b  j e s t  r a n n y c h ;  

w i e l e  z  n i c h  m a  z u p e ł n i e  o d c i ę t e  n o g i  i p r a w d o 

p o d o b n i e  u m r z e .

Oficer niemiecki przemytnikiem. Z  L o n d y n u  

d o n o s z ą : S ą d  p o l i c y j n y  w  G r a y s  s k a z a ł  n i e j a 

k i e g o  H a r t u n g a ,  d r u g i e g o  o f i c e r a  o k r ę t u  

„ I s i s “ , p o r u c z n i k a  n i e m i e c k i e j  r e z e r w y  f l o t o w e j ,  

z a  k o n t r a b a n d ę  c y g a r  n a  g r z y w n ę  w  k w o c i e  4 3  

f u n t ó w ,  e w e n t u a l n i e  n a  m i e s i ą c  w i ę z i e n i a .  S k a 

z a n y  n i e  m ó g ł  z a p ł a c i ć  g r z y w n y ,  r o z p o c z ą ł  w i ę c  

o d s i a d y w a ć  k a r ę .

Aresztowanie księdza. P r z e d  k i l k u  d n i a m i  

a r e s z t o w a n o  k s i ę d z a  D  u  v  a  1 a ,  w i k a r e g o  w  

D r a g u i g n a n  w e  F r a n c y i  z a  c a ł y  s z e r e g  z b r o d n i  

p r z e c i w  m o r a l n o ś c i .  A r e s z t o w a n y  k s i ą d z  b y ł  d y 

r e k t o r e m  „ Z a k ł a d u  w y c h o w a w c z e g o  d l a  k a t o 

l i c k i e j  m ł o d z i e ż y 1'  i  p o w i e r z o n e  s w e j  o p i e c e  d u 

c h o w n e j  d z i e c i  n a d u ż y w a ł  p ł c i o w o .  C h a r a k t e r y -  

s t y c z n e m  j e s t ,  ż e  s z l a c h e t n y  t e n  d u s z p a s t e r z  i 

w y c h o w a w c a  n a l e ż a ł  d o  n a j z a w z i ę t s z y c h  „ n i 

s z c z y c i e l i  s o c y a l i z m u  i  z w y k ł  b y ł  k a r m i ć  u -  

c z n i ó w  n a j b e z s e n s o w n i e j s z e m i  k ł a m s t w a m i  o  w r z e -  

k o m e j  p r z e w r o t n o ś c i  s o c y a l i s t ó w .  P o d c z a s  w y 

b o r ó w  w  r .  1 8 9 8  s p r a w i ł  t e n  k s i ę ż y n a ,  ż e  z  

f a b r y k i  w y r z u c o n o  n a  b r u k  t y c h  r o b o t n i k ó w ,  

k t ó r z y  n i e  g ł o s o w a l i  n a  r e a k c y j n e g o  k a n d y d a t a .  

R ó w n i e ż  p r z y  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  d o p u s z c z a ł  

s i ę  o n  r o z m a i t y c h  g w a ł t ó w .  O b e c n i e  p o  d ł u g o 

l e t n i e j  c h l u b n e j  d z i a ł a l n o ś c i  d o s t a ł  s i ę  w i k a r y  

w  b e z p i e c z n e  m i e j s c e  —  z a  k r a t y  w i ę z i e n n e .

Straszny  cyklon w S y c y l i i ,  z  R z y m u  d o n o 

s z ą :  P o ł o ż e n i e  w  M o d i c e  j e s t  b e z n a d z i e j n e .  C a ł e  

m i a s t o  z n i s z c z o n e .  C o  c h w i l ę  o d n a j d u j ą  c o r a z  

w i ę c e j  t r u p ó w .  D o t y c h c z a s  z n a l e z i o n o  3 0 0  t r u 

p ó w .  W  d o m a c h  w ś r ó d  s p r z ę t ó w  l e ż ą  m i e s z k a ń 

c y  u d u s z e n i  n a m u ł e m  w y s o k o ś c i  1  m e t r a .  B a ł 

w a n y  z  t a k ą  s z y b k o ś c i ą  w t a r g n ę ł y ,  ż e  l u d z i e  

n i e  m i e l i  c z a s u  u b r a ć  s i ę .  Z n a l e z i o n o  n i e  m n i e j  

j a k  o ś m d z i e s i ą t  c a ł k i e m  n a g i c h ,  m a r t w y c h  c i a ł .  

W  j e d n e j  a p t e c e  z n a l e z i o n o  t r u p y  j e j  w ł a ś c i c i e l i  

i  i c h  d z i e c i .  D z i e s i ę ć  c z ł o n k ó w  i n n e j  r o d z i n y  

d o s i ą g ł  p o d o b n y  l o s  p o d  g r u z a m i  z a w a l o n e g o  

d o m u .  W  p e w n e j  s t a j n i  u t o p i ł o  s i ę  s i e d m i u  p a 

r o b k ó w  i  w s z y s t k i e  k o n i e .  W  o k o l i c y  k i l k a  

m o s t ó w  k o l e j o w y c h  z o s t a ł o  z e r w a n y c h .  K r o n i k a  

n i e s z c z ę ś ć  n i e  m a  w p r o s t  k o ń c a .

P o z o s t a l i  p r z y  ż y c i u  z n a j d u j ą  s i ę  w  s t r a s z n y m  

s t a n i e  z w ą t p i e n i a .  R ę k a m i  w y g r z e b u j ą  n a m u ł ,  

s z u k a j ą c  z w ł o k  s w y c h  n a j b l i ż s z y c h .  I n n i  z n o w u  

s ą  n a  p ó ł  o b ł ą k a n i .  W  c a ł e m  m i e ś c i e  r o z l e g a  

s i ę  r o z d z i e r a j ą c y  l a m e n t .  O g ó l n ą  s z k o d ę ,  j a k ą  

k a t a s t r o f a  w y r z ą d z i ł a  p r o w i n c y i ,  s z a c u j ą  n a  t r z y  

m i l i o n y  l i r ó w .

Ksiądz ukarany za pijaństwo. N a  b r u k u  

p a r y s k i m  l e ż a ł  p r z e d  k i l k u n a s t u  d n i a m i  s p i t y  

d o  n i e p r z y t o m n o ś c i  k s i ą d z  H e n r y k  L e j o u b i o u i  

w  s u t a n n i e  i  z  w s z y s t k i e m i  u t e n s y l i a m i  o j c a  d u 

c h o w n e g o .  Z a a r e s z t j w a l i  g o  d w a j  a g e n c i  p o l i 

c y j n i ,  k t ó r y c h  u w a g ę  p r z y k ł a d n y  k s i ą d z  L e j o u -  

b i o u x  o d d a w n a  j u ż  z w r ó c i ł  p r z e z  s w ą  w ł ó c z ę g ę  

p o  p o d e j r z a n y c h  s p e l u n k a c h .  A r e s z t o w a n y  k s i ą d z  

s t a w i ł  a g e n t o m  o p ó r  i  z  w ś c i e k ł o ś c i ą  r z u c i ł  s i ę  

n a  j e d n e g o  z  n i c h ;  w k r ó t c e  j e d n a k  u l e g ł  p r z e 

m o c y .  O n e g d a j  s t a w a ł  p r z e d  p o l i c y j n y m  s ą d e m  

p o p r a w c z y m  w  P a r y ż u ,  j a k o  o s k a r ż o n y  o  s ł o 

w n ą  i  c z y n n ą  o b r a z ę  a g e n t a  p o l i c y j n e g o ,  o  b e z 

p r a w n e  n o s z e n i e  p e w n e g o  m e d a l u  w o j s k o w e g o  

i  o  g o r s z ą c e  p i j a ń s t w o .  P o  p r z e j r z e n i u  a k t ó w  

o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  b y ł  j u ż  d w u k r o t n i e  k a r a n y :  r a z  

z a  p u b l i c z n e  z g o r s z e n i e ,  w y w o ł a n e  n i e o b y c z a j -  

n o ś c i ą ,  d r u g i  r a z  z a  w ł ó c z ę g o s t w o .  N a  r o z p r a 

w i e  k s i ę ż y n a  w y p i e r a ł  s i ę  z a r z u c o n y c h  m u  c z y 

n ó w  i  t w i e r d z i ł  u p o r c z y w i e ,  ż e  w c a l e  s i ę  n i e  

z a p i j a ł .  N a  d o w ó d  n i e p r a w d z i w o ś c i  t ł u m a c z e ń  

o s k a r ż o n e g o  o k a z a l i  a g e n c i  b a n i a s t ą  f l a s z k ę ,  k t ó 

r ą  p r z y  a r e s z t o w a n i u  z n a l e ź l i  w y p r ó ż n i o n ą  w

s u t a n n i e  k s i ę d z a .  S ą d  s k a z a ł  k s i ę d z a  L e j o u b i o u s  

n a  d w a  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a  i  5  f r a n k ó w  g r z y w n y .

" m a ł y  f e l i e t o n .
M I C H A Ł  J A C K Ó W .

W  k o s z a e a c h ,
( U r y w e k  z  n o w e l i ) .

Skonfiskowano

Skonfiskowano

Skonfiskowano

Zarząd „Chóru robotniczego" w  K r a k o w i e  

z a w i a d a m i a ,  i ż  z  d n i e m  2 9  b m .  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  

p r ó b y  c h ó r u ,  k t ó r e  r e g u l a r n i e  i  n i e o d w o ł a l n i e  w  

k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  i  p i ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o 

d z i n i e  8  w i e c z ó r  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą .

Z a r z ą d  p o c z y n i ł  w s z e l k i e  s t a r a n i a ,  a b y  z  r o z 

p o c z ę c i e m  o b e c n e g o  s e z o n u  z a c h ę c i ć  t o w a r z y s z ó w  

d o  l i c z n e g o  u d z i a ł u  w  c h ó r z e ,  w p r o w a d z a j ą c  r ó 

w n o c z e ś n i e  n a u k ę  n u t .  K i e r o w n i c t w o  c h ó r u  o d 

d a n o  w  r ę c e  n o w e g o  d y r y g e n t a  p .  H o f f m a n a ,  

k t ó r y ,  j a k o  z a w o d o w y  m u z y k ,  u c z y n i  z a d o ś ć  

w s z e l k i m  w y m a g a n i o m .  W z y w a  s i ę  z a t e m  w s z y  

s t k i c h ,  p r a g n ą c y c h  b r a ć  u d z i a ł  w  c h ó r z e ,  a b y  

p o  c a ł o d z i e n n e j  c i ę ż k i e j  p r a c y  c h o ć  g o d z i n ę  p o 

ś w i ę c i l i  n a  p o k r z e p i e n i e  d u c h a  p i e ś n i ą  r o b o t n i 

c z ą .  P i e r w s z a  p r ó b a  o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k  

d n i a  2 9  b m .  w  l o k a l u  Z w i ą z k u ,  M a ł y  r y n e k  6 .  

P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  U p r a 

s z a  s i ę  o  l i c z n e  z e b r a n i e .

Skonfiskowano

G a b p y e l s k i  (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P e tro f  z mechaniką angielską po &0O, 
wiedeńską po 300 zir.

Telegraf i telefon,
Znalezienie zwłok Jellinka.

Wiedeń, 2 9  w r z e ś n i a .  W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  

z n a l e z i o n o  t n i p a  J e l l i n k a  p o m i ę d z y  K r e m s e m  a  

T u l n e n a .

D w a j  r o b o t n i c y  s p o s t r z e g l i  n a d  b r z e g i e m  D u 

n a j u  z w ł o k i  i  d a l i  z n a ć  w ł a d z o m .  S k o n s t a t o w a n o ,  

ż e  s ą  t o  z w ł o k i  J e l l i n k a .

Przemówienie cara .
Petersburg , 29 września. „Prawit. Wiest- 

nik“ ogłasza: Gar był dnia 25 bm. obecnym 
podczas spuszczania na wodę pancernika 
„Kniaź Suwarow11 w dokach bałtyckich. Do 
deputacyi werkmistrzów i robotników doków, 
odezwał się następująco: „Pracujcie uczci
wie, zachowujcie się spokojnie i nie dajcie 
się w błąd wprowadzić złym ludziom, którzy 
są zarówno moimi jak i waszymi (!) wroga
mi. Jestem przekonany bracia, że wy i na
dal utrzymacie dobre imię doków bałtyckich11.

Straszny cyklon we Włoszech.
Catania, 2 9  w r z e ś n i a .  W  S a n t a  M a r i a  d e l l a  

S c a l l a  s z a l a ł a  w c z o r a j  p o n o w n i e  s t r a s z n a  b u r z a .  

S z e ś ć  d o m ó w  s i ę  z a w a l i ł o .  W i e l e  o s ó b  r a n n y c h .  

W y s ł a n o  w o j s k o  d l a  n i e s i e n i a  r a t u n k u .

M o ^ l i c a ,  2 9  w r z e ś n i a .  D o t ą d  w y d o b y t o  1 3 0  

z w ł o k .  S ą d z ą ,  ż e  n a d t o  z g i n ę ł o  j e s z c z e  7 0  o s ó b ,  

k t ó r e  c z ę ś c i ą  s i ę  z n a j d u j ą  p o d  g r u z a m i  z a w a l o 

n y c h  d o m ó w ,  l u b  u n i o s ł o  t r u p y  m o r z e .  W ś r ó d  

s z a l e j ą c e j  b u r z y  p r a c u j ą  n a d  w y p r ó ż n i e n i e m  g r o 

ż ą c y c h  z a w a l e n i e m  d o m ó w .

Dyrektorowie pod kluczem.
Frankfurt,  29 września. „Frankf. Ztg“ do

nosi z Monachium o uwięzieniu zastępcy dy
rektora Towarzystwa akcyjnego dla przemy
słu chemicznego w Reinau, Hellingera. Ró
wnież ma zostać uwięziony dyrektor Bóhm.

Mowy ministrów francuskich.
Saint Marcent, 29 września. Po odsłonięciu 

pomnika Gambetty wygłosił minister handlu 
Trouillot, mowę, w której sławił żoł
nierzy republikańskich i Gambettę, który pier
wszy ugruntował prawdziwą republikę. Niepra
wdą jest, co niektórzy twierdzą, że_ on był przy
jacielem klerykałów i kongregacyj. Był on 
zawsze prawdziwym bojownikiem za, zasada
mi demokratycznemi i oświadczył się za po
datkiem dochodowym. Zwalczał on zawsze 
klerykalizm i kongregacye, a był zwolenni
kiem radykalnej republiki. Jego ideałem była 
zjednoczona republika francuska.

Troyes, 29 września. Minister wojny An
dre wygłosił tu z okazyi odsłonięcia pomni
ka dla poległych w r. 1870 w Aix-en-Othe 
mowę, w której stawił poległych i zapewnił, 
że kraj rozporządza obecnie armią, która, 
gdy jej kraj pewnego dnią będzie potrzebo
wał, taką samą okaże waleczność, a ponie
waż jest ona lepiej przygotowaną, zwycię
stwo tej byłoby z góry zapewnionem.

Strejk powszechny.
Commentry, 2 9  w r z e ś n i a .  K o n g r e s  g ó r n i k ó w  

f r a n c u s k i c h  u c h w a l i ł  w  z a s a d z i e  p o w s z e c h n y  

s t r e j k ,  p o z o s t a w i a j ą c  k o m i t e t o w i  n a r o d o w e m u  

g ó r n i k ó w  s w o b o d ę  c o  d o  o z n a c z e n i a  t e r m i n u  j e 

g o  r o z p o c z ę c i a .

Pow rót ekspedyeyi Svadrupa.
C h r y s t y a n i a ,  2 9  w r z e ś n i a .  W c z o r a j  p r z y b y ł  

t u  „ F r a m “  z  c z ł o n k a m i  e k s p e d y e y i  S v e d r u p a .  

> T a p r z e c i w  „ F r a m a 11 w y j e c h a ł y  s t ą d  d w a  p a n 

c e r n i k i  z  k i l k u  m i n i s t r a m i ,  r e p r e z e n t a n t a m i  w ł a d z  

c y w i l n y c h ,  w o j s k o w y c h  i  n a u k i .  P o d c z a s  w y l ą 

d o w a n i a  e k s p e d y e y i  w  C h r y s t y a n i i  d a n o  s t r z a ł  

a r m a t n i ,  a  l u d n o ś ć  w i t a ł a  i c h  o w a c y j n i e .

Z e  s to w a rz y s z e ń  i z g ro m a d z e ń
o m is y a  z a w o d o w a .  We wtorek dnia 30 b. ni. 

- E l  o  godz. 7 wieczór odbędzie się w Związku stow. 
robotn. (Kraków, Mały Rynek 6) dalszy ciąg posie
dzenia.

Robotnicy krakowscy i podgórscy mogą 
prenumerować „ f l a p r z ó d "  tygodniowo w 
Administracyi (Bracka 15) po cenie 4 0  haj^


